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Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! za wiarą i ojczyzną!

Proces w ięźniów  hrzesKicH.
V

PIERWSZY ŚWIADEK 
W SPÓDNICY.

W trzynastym dniu procesu b. 
więźniów brzeskich pierwsza zeznawa­
ła p. Boczkowska, agentka policji po- 

. < litycznej. Okazuje sio, że między jej 
zeznaniami w sadzie a zeznaniami u 
sędziego śledczego istnieje szereg 
sprzeczności. Agentka bardzo słabo 
orjentnje sie w kwestjach politycz­
nych, naprzyklad nie wie, co to jest 
C. K. W. (Centralny Komitet Wyko­
nawczy P. P. S.), na pytanie, kiedy 
byl kongres Centrolewu, odpowiada: 
14 września, na pytanie, ile było,Sej- 
mów, mówi że trzy—. _

Takich świadków oskarżenia obro­
na bardzo lubi.

WTEDY NIE PAMIĘTAM, TERAZ 
^A MIĘT AM.

Następnie wywiadowca
Delćstowicz, którego' zeznania obcią­
żają głównie posła Barlickiego.

— Byłem raz — mówił św. Dele- 
stowicz — na akademjł PPS. na Bró­
dnie. P. Barlicki mówi! wówczas, że 
Marszalek Piłsudski za czasów zabor­
czych organizował robotników, a obec- 
nie znajduje sie w stanie zupełnej 
niepoczytalności. O rządzie osk. Bar­
licki wyraził sie, iż jest zgniłym par­
kanem, którego wystarczy kopnąć, 
żeby sie przewrócił. Ministrów naz­
wał manekinami, wzywając jednocze­
śnie zebranych do organizowania sie, 
gdyż nadchodzi koniec dyktatury i na 
ulicy decydować sie beda dalsze losy.

Na wiecu PPS. przy ul. Leszno 
przemawiał niejaki Wysocki. Twier­
dził on, że w armji nastąpi reorgani­
zacja, że w najbliższym czasie trzeba 
będzie zdobyć Belweder i wypędzić 
Marszałka Piłsudskiego. Zarówno 
Wysocki, jak i inni socjaliści wzy­
wali do walki i usunięcia rządu prze­
mocą.

Przewodniczący: Czy świadek mó­
wił o tern zebraniu z mowa pos. Bar­
lickiego u sędziego śledczego.
„ Świadek: Nie, zapomniałem, tyle 
było tych zebrań—

Przewodniczący: A dlaczego świa­
dek teraz o tpm mówi?

Świadek: Bo sobie przypomnia­
łem.

PRZYKRE PYTANIA.
Adw. Berenson: Pan wie. kiedy po­

słów wywozili do Brześcia?
Świadek: Tak, we wrześniu.
Adw. Berenson: A kiedy pana ba­

dano u sędziego śledczego?
Świadek: W listopadzie 19:10 r.
Adw. Berenson: Jeśli badano pana 

w listopadzie, kiedy poseł Barlicki 
był już w Brześciu, to dlaczego pan 
tak ważnych szczegółów o jego dzia­
łalności nie powiedział?

Świadek: Widocznie zapomniałem.
Adw. Berenson: A teraz kto je pa­

su przypomniał?
Świadek: Teraz to sam sobie przy­

pomniałem.
Adw. Berenson: A czy powiedział 

pan u sędziego śledczego o tym czło­
wieku. co to miał partyjny rewolwer 
na zebraniu partyjnym?

Świadek: Nie przypominam sobie.

Trzynasty dzień rozprawy.
Adw. Berenson: Proszę sąd o utwier 

dzenie, że o tem świadek nic nie mó­
wił.

Przew.: Tak. nie mówił.
Adw. Berenson: A o tem, że ten o- 

sobnik mówił o Dolinie: „będzie go­
rąco* mówił pan sędziemu?

Świadek: Nie przypominam sobie.
Adw. Berenson: Proszę również o 

stwierdzenie, że i tego świadek nie 
mówił sędziemu śledczemu.

Dlaczego więc świadek o takich 
najważniejszych rzeczach nie mówił?

Świadek milczy.
Adw. Nowodworski: "Proszę o 

stwierdzenie, że świadek o pochodzie 
mającym wypędzić marszałka Piłsud­
skiego nie mówił w śledztwie.

Dalej zeznawał świadek Karkow­
ski. \ \  czasie zeznań tego świadka 
zaszło starcie z prokuratorem, które tu 
przytaczamy:

Egzamin grzeczności
PROKURATORA.

Po zeznaniach pyta przewodniczą­
cy: Gdzie pan słyszał przemawiające- 
go osk. Dubois?

Świadek: Przeważnie na zebraniach 
T. U. R-a. Dubois mówił, żc słasa 
robotnicza już niedługo będzie mu­
siała wystąpić, gdyż z rządu nikt nie 
jest zadowolony.

— Czy osk. Barlicki mówił coś o 
policji?

— Tak, że w razie wystąpień część 
policji pdrzuci broń — z resztą da­
my sobie radę.

Prok. Grabowski: Czy Barlicki wy­
rażał się lżąco, czy przyzwoicie o pie­
niądzach, wydanych przez min. Mle- 
dzińskiego.

świadek: To było podrywanie au­
torytetu rządu.

Prok. Grabowski: Ale czy Barlicki 
wyraził się ordynarnie, czy przyzwoi­
cie?

Na ławie oskarżonych poruszenie. 
Wstaje pos. Barlicki.

PROTEST.
Pos. Barlicki: Protestuję przeciw­

ko formie zwracania sie pana proku­
ratora do mnie przez „ty“. Niech p. 
prokurator mówi: oskarżony Barlic­
ki, jak przyjęte jest w sądzie, albo 
niech mówi tak, jak w kulturalnym 
środowisku jest przyjęte.

Przewodniczący: Ja nie mogę uczyć 
prokuratora zachowania form.

Dr. Pragier: Bardzo słusznie, przy­
zwoitego zachowania się powinni go 
byli nauczyć w domu.

Prok. Grabowski: A jak Dubois 
mówił?

Wrzawa na ławie oskarżonych
wzrasta.

Adw. Sterllng: Proszę o zaproto­
kołowanie, że p. prokurator użył zwro 
ta: Dubois.

Świadek (odpowiada na pytanie 
prokuratora): Pan poseł Dubois....

Adw. Rudziński (z miejsca): świa­
dek jest grzeczniejszy.

Przew. Hermanowski: Ja nie mo­
gę wpływać na p. prokuratora.

Adw. Jarosz: Może jednak p. prze­
wodniczący wpłynie.

Pos. Ciołkosz (z miejsca): Tak na­
wet w Brześciu do nas nie mówiono.

Z ławy oskarżonych padają różne 
okrzyki, ginące wśród ogólnej wrza­
wy na sali.

Adw. Barcikowski: Proszę o zapro­
tokołowanie oświadczenia osk. Bar­

lickiego co do formy zwracania się 
przez „ty* do oskarżonego przez pana 
prokuratora oraz odpowiedzi p. prze­
wodniczącego, że „nie może uczyć p. 
prokuratora zachowania formy*.

Przew. Hermanowski: Proszę nie 
wykrzykiwać.

ŚWIADEK BYŁ ZMĘCZONY.
Adw. Berenson: na pytanie wice­

prokuratora świadek odpowiedział, że 
„prowincja podąży na pomoc robot­
nikom Warszawy*. Czy to świadek 
słyszał na własne uszy, Czy to jest 
przypuszczenie?

Świadek: Na własne uszy.
Adw. Berenson: Dlaczego świadek 

nie zeznał tego u sędziego śledczego?
Świadek: Kiedy mnie p. Demant 

badał, byłem taki zmęczony, po służ­
bie w nocy...

Okazuje się. że seznania świadka 
pisał p sędzia Demant a świadek pod­
pisał je. W pokoju, gdzie świadka 
badano, nikogo więcej nie było.

Adw. Berenson: Przemówienie osk. 
Barlickiego odnośnie p. min. Miedziń- 
skiego, czy to było „krytyka", czy 
.lżenie?*

Świadek: Ostra krytyka, ale to 
podniecało^

Adw. Berenson (wtrąca) „że zadn­
io pieniędzy wydano na papierosy-.

OŚWIADCZENIE P. WICEPROKU­
RATORA.

Adw. Jarosz: Czy Barlicki nie mó­
wił, że trzeba bronić Konstytucji 
przed zamachem.

Prok. Grabowski powstaje i stwier­
dza, ii adw. Jarosz również powie­
dział do oskarżonego poprostu — Bar­
licki.

Adw. Jarosz — ale ponieważ ja to 
mówię, to nie jest obraza.

Prok. Grabowski — Ja takie o- 
świadczam, że nie miałem ca celu 

dotknięcia oskarżonego, a forma, któ­
ra używam jest to zwykła forma, 
która i nadal będę stosował.

Adw. Barcikowski: A gdyby do pa­
na mówiono poprostu Grabowski?

(Na sali znowu wrzawa).
Adw. Jarosz: Pomimo pierwotnej 

rejterady p. prokuratora i pomimo, żc 
p. przewodniczący udzielił satysfakcji 
dla oskarżonego, p. prokurator stwier­
dza, że w dalszym ciągu będzie swo­
ją formę stosował.

Prok. Grabowski: Nie było mojej 
rejterady.

Wkrótce potem prok. Grabowski 
mocno zdenerwowany wstaje z miej­
sca i opuszcza salę.

ZEZNANIA B. KOMENDANTA 
MILICJI

Następnie zeznawał świadek Czes­
ław Rozom, b. zastępca komendanta 
milicji PPS. na Woli. Świadek odpo­
wiadając na pytania przewodniczące­

go zeznaje, że nic nie wie o tem, że* 
by w part j i była broń partyjna. Jak 
kto ją miał, to swoją prywatną. Co 
do uzbrojenia milicji, to świadek twier 
dzi, że miała ona broń również chyba 
własną. O projekcie wystąpienia mi­
licji czynnie przeciw rządowi nie sły­
szał. Za dowódców milicji uważał 
Dzięgielewskiego i Chodyńskicgo,* 
pos. Arciszewski mało się udzielał.

Prok. Rauze: Ilu było milicjantów
w pańskiej dzielnicy.

Świadek: 49—60-iu.
Adw. Berenson: Co było tematem 

odpraw komendantów milieji?
Świadek: Objaśniono nas jak na* 

leży organizować I przeprowadzać 
wiece, pochody, jak się zachowywać 
na ulicy w momencie pochodu itp

ZEZNANIA B. INSTRUKTORA
* MILICJI.
Najwięcej poruszenia wywołało na 

sali zeznanie świadka Zróbika Ry­
szarda, urzędnika Kasy Chorych a b. 
instruktora milicji PPS.

•Żróbik zeznania swe zrazu skła­
dał głosem cichym, ale spokojnym. — 
Kiedy prokurator zaczął go indago­
wać, Żróbik zaczai zdradzać pewue 
zdenerwowanie: odpowiadał z trudem, 
długo się zastanawiał nad odpowie­
dziami (przeważnie przeczące mi) na 
pytania, które zmierzały do ustalenia, 
iż milicja była niejako siłą zbrojną 
PPS„ wojskiem partyjnem.

Kiedy przyszła kolej na pytania o* 
brońcy, Żróbik już z trudem panował 
nad sobą. Mec. Berenson zaczął wy­
pytywać świadka o powodach, które 
go skłoniły do napisania owego listu 
czy był aresztowany, czy był ofiarą 
represyj itd.

Pod wpływem widocznie bolesnych • 
dla świadka wspomnień z okresu, kie­
dy dla otrzymania posady i uwolnię-; 
nia się od prześladowań, musiał zdra­
dzać partję, świadek załamał się osta­
tecznie. Zaczął sdę trząść nerwowo, 
gardło mu ścisnął szloch — jeszcze 
chwilę a omdlałby-

Przejmująca cisza, zaległa salę 
sądową. Jeden z obrońców poprosił 
o krzesło dla Żróbika. Przewodniczą­
cy zarządził przerwę. ' Upłynęło kil­
kanaście sekund, zanim zamaria sala 
ocknęła się.

Po przerwie już tylko dwa trzy py­
tania padły a ław obrony pod adre­
sem Żróbika, nieco już uspokojonego.

— Czy pisał pan ów list pod wpły­
wem — zapytał mec. Berenson.

— Tak, pod pewnym wpływem...*— 
ledwo dosłyszalnie odrzekł Żróbik.

— A po tym liście otrzymał pan 
posadę?-

— Tak —- i znowu plecy Żróbika 
kurczowo się ściągnęły-

Inni obrońcy zrzekli się pytań. — 
Żróbik wyszedł powoli z sali: tragicz­
na postać człowieka, który się zała­
mał w eięlkiej chwili, który wyrzekł 
się idei dla posady I spokoju, którego 
zniszczyły sanacyjne inctody walki 
politycznej; człowieka pożałowania 
godnego, targanego wyrzutami sumie­
nia*

*
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Stosunek Stronnictwa Ludowego do budżetu.
Przemówienie p. posła Michała Róga

Prezesa Klubu Parlamentarnego Stronnictwa Ludowego 

na posiedzeniu Sejmu w dniu 6 listopada 1931 roKu przy debacie budżetowej.

ZAGADNIENIE KLĘSKI 
GOSPODARCZEJ.

Wysoka Izbo!
Nie sprawdzają się przepowiednie 

tych optymistów, a należał do nich i 
poprzedni Minister Skarbu, którzy 
twierdzili, że światowy kryzys gospo­
darczy zostanie wkrótce opanowany. 
Przeciwnie, kryzys pogłębia się i roz­
szerza coraz bardziej.

Są ekonomiści, którzy dowodzą, że 
znajdujemy się dopiero n wstępu cięż- 
kiego kryzysu dewastacji (zburzenia) 
ekonomicznego rozwoju świata. Naj- 
cięższa walka ze skutkami kryzysu 
gospodarczego, zdaniem tych ekonomi­
stów, jeszcze się nie rozpoczęła

Rzecz zrozumiała że pytanie, jakie 
były i są przyczyny światowego kry­
zysu gospodarczego, zajmuje polity­
ków i ekonomistów we wszystkich kra­
jach. Liga Narodów wyłoniła nawet 
osobną komisję, do badania tej spra­
wy pod przewodnictwem Szweda Oli- 
na. Wszyscy godzą się na jedno, że 
główną przyczyną światowego kryzy­
su gospodarczego jest nadprodukcja w 
rolnictwie i przemyśle.

WZMOŻENIE PRODUKCJI.
Osłabioną wytwórzcoóć i handel 

Podczas wielkiej wojny świat postano­
wił odbudować z całą mocą w pierw­
szych 10-ciu latach powojennych. Pod 
uprawę zbóż zajęte zostały nowe ol­
brzymie obszary. Powstały nowe ga­
łęzie przemysłu, stare rozbudowano i 
rozdęto. Każde państwo chciało wy­
starczać samo sobie pod względem go­
spodarczym i nietylko wystarczać sa­
mo sobie, ale chciało eksportować, tak, 
że nastąpiła nieznana dotąd między­
narodowa walka konkurencyjna. — 
Wzmożenie się produkcji spowodowało 
podniesienie się ogólnego pozioma ży­
ciowego niektórych .warstw społeczeń­
stwa.

RADOSNA TWÓRCZOŚĆ w POLSCE
Wojenna i powojenna ideolog ja, 

wojenna i powojenna moralność umoż­
liwiła bogac(i*o się jednostek i ca­
łych grup spilecznych. Obok pojedyn­
czych osób zwiększały swoje budżety 
gminy, związki, miasta, powiaty i pań­
stwa. System kredytowy zmienił się. 
Zaciągano długi na prawo i na lewo. 
Przypuszczano, żc stan ten będzie dłu­
gotrwały. W Polsce mówiono, że frst 
radosna twórczość, a jeden z najwyż­
szych dygnitarzy państwowych powie­
dział wtedy: Byczo jest! (Głos na ła­
wach B.B.: Niech Pan coś nowego po­
wie.)

JAK JEST W POLSCE?
Ale nie we wszystkich państwach 

ten kryzys i jego objawy są jednako­
we. W poszczególnych państwach rzą­
dy przez umiejętną gospodarkę łago­
dziły objawy tego kryzysu. Jak jest 
w Polsce? Twierdzimy, że gdyby nłe 
radosna twórczość obozu rządowego, 
gdyby nie rozrzutność i gdyby nie nie­
odpowiedzialne rządy przed społeczeń­
stwem, to niewątpliwie kryzys nie 
dalby się u nas tak odczuwać, jak o- 
becnie. Życie gospodarcze nie słucha 
rozkazów. Powinni niem kierować ci, 
którzy się na tem mają.

RZĄDY GENERAŁÓW 
I PUŁKOWNIKÓW.

Można n. p. być bardzo dobrym ge­
nerałem w wojsko, można umieć spra­
wnie stawać na baczność, można umieć 
znakomicie składać raport przed po- 
mnikiem Poniatowskiego, ale to nic 
sa jeszcze dostateczne kwalifikacje na 
kierownika wielkiej państwowej insty­
tucji finansowo-gospodarczej. Można 
też być znakomitym, sumiennym pra­
wnikiem, ale kiedy sic zostaje mini­
strem skarbu, gdy się nie miało

tem z temi rzeczami do czynienia, to i 
4 wiceministrów nie bardzo pomaga. 
Sprawdza się tylko staro przysłowie, że 
„gdzie kucharek sześć, tam niema co 
jeść". (Przerywania).

ZA WIELKI BUDŻET 
NA DZISIEJSZE CZASY.

W czasie tego głębokiego kryzysu 
gospodarczego, kiedy zamierają war­
sztaty pracy, kiedy wzrasta bezrobo­
cie, gdy coraz większe ilości miesz­
kańców wsi i miast stacza się w 
otchłań nędzy, — z jakimże budżetem 
przychodzi rząd do Sejmu? Z budże­
tem prawie półtrzccia miljardowym. 
Budżet jest oczywiście nierealny, cho­
ciaż pan minister skarbu zapewniał, że 
jest realny, jednak nic przekonał 
mnie. (Sanojca: Nikt was nie prze­
kona). Rząd łudzi się, jeżeli myśli, żc 
w dzisiejszej sytuacji gospodarczej 
wyciśnie ze społeczeństwa blisko dwa 
i pół miljarda złotych. Zadanie to 
jest nie do wykonania przy najlep.szcni 
usprawnieniu tcchniczneni śruby po­
datkowej. Dlatego jesteśmy przeko­
nani, że tak jak w roku bieżącym, tak 
i w roku przyszłym muszą nastąpić 
zmniejszenia i skreślenia budżetu. O- 
czywiście odbije sic to tylko na tycii 
resztkach, które pozostają jeszcze na 
oświatę i rolnictwo.

LUZY BUDŻETOWE
Rządy pomajowo nie liczą się z bud­

żetami, uchwalanemi przez Sejm. Wre­
szcie budżet jest deficytowy, przewi­
duje się, że deficyt pokryje się z re­
zerw skarbowych. Jeśli rozpatrujemy 
ten budżet, to dlatego, że jest on pe­
wnym obrazem dążeń polityczno-go­
spodarczych rządu i ujawnia się w nim 
stosunek rządu do kryzysu gospodar­
czego.

W Komisji Budżetowej poddamy 
szczegółowej analizie wszystkie pozy­
cje budżetu, tu ograniczę się do stwier­
dzenia, że budżet ten jest nadającym 
Państwu Polskiemu charakter wybi­
tny państwa policyjnego.

BUDŻET WOJSKOWY,
Największą pozycją w budżecie jest 

wydatek na wojsko, wynoszący —
832.650.000 zł. Stronnictwa Ludowe da­
ły w poprzednich Sejmach dowód, że 
potrafiły się zdobyć na ofiarność, kie­
dy idzie o utrzymanie armji. Rozu­
miemy, że armja musi być, a skoro 
musi być, to muszą być z nią i wydat­
ki. Ale proszę Panów, wedle stawu

grobla. (Głos na lawach B.B.: Wedle 
potrzeb). Ciężar 832 milionów na woj. 
sko jest nie do utrzymania.

POLSKA NIE MOŻE BYĆ 
DOMEM NIEWOLI.

Ale i te 832 miljony to jest jeszcze 
zainało, jeżeli rząd będzie zwracał u* 
wagę tylko na materialną stronę za­
gadnienia obrony państwa, a nic bę­
dzie starał sie o wzmożenie i podnie­
sienie ducha narodu przez skonsolido­
wanie a nie rozbijanie społeczeństwa, 
jeżeli nie będzie starał się o to, żeby 
masy ludowe widziały w Polsce nie 
dom niewoli, ale praworządną Ojczy­
znę, której trzeba bronić w czasie nie­
bezpieczeństwa. (Oklaski na lewicy).

ILE WYDAJEMY NA POLICJĘ 
I DO CZEGO UŻYWA SIE POLICJI?

Na Ministerstwo opraw Wewnętrz­
nych preliminuje ',się w bndżecic 
— 212.60C.CfO, a w tem na policję — 
113.722 600. Niejednokrotnie mówili­
śmy z tej trybuny, do czego w Polsce 
używana jest policja i jak traktuje 
ona obywateli, których Pan Bóg stwo­
rzył jakby tylko po to, żeby miał kto 
płacić podatki.

Co robi policja w czasie wyborów, 
to wszyscy aż nadto dobrze wiedzą. 
Sąd Najwyższy, unieważniając wybo­
ry w dwóch okręgach, stwierdził, że 
władze administracyjne i policja dopu­
szczały się nadużyć. Ale twierdzę, że 
przy dodatkowych wyborach jeszcze 
były większe nadużycia, niż przy pier­
wszych wyborach. Proszę Panów — 
to co się wyrabiało w Płocku przy wy- 
borach i to, co się robi obecnie, to nie­
możliwe jest w żadnem innemu pań­
stwie europejskiem i to spycha'nas do 
rzędu jakiegoś Afganistanu, czy Mek­
syku.

FAŁSZERSTWA WYBORCZE
W okręgu przemyskim starostowie 

zgóry mówią, że Bezpartyjny Blok 
musi otrzymać tę samą ilość manda­
tów, co poprzednio. Urzędnicy i poli­
cjanci zamienieni zostali na hjeny 
wyborcze, gnębiące i teroryzujace lu­
dność. (P. Sanojca: zjadacze ludzi). 
Sława wyborów polskich zaćmiła sla- 
wę dawnych wyborów rumuńskich i 
węgierskich. (Głos na ławach BB.: A 
może angielskich?).

Proszę Panów, podaliśmy w naszych 
pismach fakt niesłychanych fałszerstw 
w okręgu płockim, gdzie protokóły z 
komisyj obwodowych później były fał­

szowane i wpisywane głosy dla listy 
rządowej. Żadne z pism, które to po­
dawało, nie zostało pociągnięte do od­
powiedzialności, bo to są prawdziwe 
fakty.

KTO SZERZY KOMUNIZM?
Czytamy od czasu do czasu w. pi­

smach rządowych, że władzo policyjne 
wykrywają to tu. to ówdzie jaczejki 
komunistyczne. Ale to jest Syzyfowa 
praca, bo najlepszymi obecnie agitato­
rami komunistycznymi są urzędnh: . 
łamiący ustawy. (Oklaski na lewicy). 
Komuniści mogą być spokojni, jeżeli 
widzą to, co się dzieje przy wyborach. 
Ludność dochodzi do przekonania, na­
wet najspokojniejsza, że istotnie na 
drodze legalnej niepodobna w Polsce 
zdobyć prawa i bronić swej doli. I 
każde wybory, jakie Panowie robicie, 
są naprawdę wielką krzywdą dla Pol­
ski.

Kiedy mowa o Ministerstwie Spraw, 
Wewnętrznych i o policji, to niepodo­
bna nie wspomnieć z zadowoleniem o 
tem, że główny komendant policji 
państwowej wydal okólnik do podwła­
dnych sobie organów, w któr> in przy­
pomniał, że niewolno jest bić areszto­
wanych więźniów. Okólnik ten jest 
bardzo piękny i dobry, ale proszę Pa­
nów, kto z policji i urzędników weź­
mie go na serjo, jeżeli wszyscy wie­
dzą, że ten, pod którego kierownictwem 
bito, głodzono i maltretowano więź­
niów w Brześciu, otrzymał nagrodę, 
został mianowany wojewodą.

*
ROZRZUTNOŚĆ JIEZł^YTECZNĄ

Na Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych preliminowana jest w budżecie 
sama 44.567.000 zł. Tu jest kilka mil- 
jonów oszczędności. Naszem /.daniem 
za mało. Naszem zdaniem, za wielki 
jest fundusz dyspozycyjny, jak wogóle 
wszystkie fundusze dyspozycyjne i za 
wielki jest fundusz propagandowy. 
Będę o tem mówił w Komisji Budżeto­
wej. Tutaj chciałem się zatrzymać na 
wydatkach na to Ministerstwo tylko 
dlatego, aby powiedzieć parę słów o 
sytuacji międzynarodowej, tak, jak o- 
na się mojemu Klubowi przedstawia. 
Sytuacja międzynarodowa jest niedo­
bra. Atmosfera międzynarodowa dla 
Polski nie jest przyjazna. My rozu­
miemy, że przedstawiciele nasi zagra­
nicą mają ciężkie zadanie. W jednem 
z pism obozu rządowego pisano, że 
spotykają się z nieufnością, z niewia­
rą. Bo Istotnie wiadomości, które z 
Polski przychodzą, nie mogą na Za­
chodzie Europy wzbudzać wiary i u- 
fności do rządu polskiego.

NIE DAMY TKNĄĆ POMORZA.
Głośne wystąpienie senatora ame­

rykańskiego Boraha o tak zw. koryta­
rzu pomorskim przyprawiło żywioły 
szowinistyczne w Niemczech o praw­
dziwy zawrót głowy. Korzystam z o- 
kazji, żeby w imieniu moiego Klubu 
oświadczyć: Jesteśmy zgodni z tem ze 
wszyslkiemi innemi stronnictwami 
polskieml, że w sprawie Pomorza w. 
narodzie polskim niema żadnych róż­
nic. (Oklaski na lewicy). Ziemi nad­
morskiej i ludu polskiego, który na tej 
ziemi siedzi od tysiąoa lat, nie odda 
my, nie przehandlujemy i nie zamie­
nimy nigdy! (Oklaski). Cudzoziemcy, 
którzy piszą o potrzebie rewizji gra­
nic dlatego, żeby wzmocnić pokój, my­
lą się — oni podważają pokój.

ZAPRZEPASZCZENIE OŚWIATY.
Proszę Panów, przechodzę do Mini­

sterstwa Oświaty — i tu trzeba powie­
dzieć, że to Ministerstwo odczuło naj­
bardziej ciężar kryzysu. Zrobiono tu 
oszczędności na 29 miljonów złotych. 
Wydatki na szkolnictwo powszechne,

(Dokończenie na str, 3-ciej.)

WALNY ZJAZD PRACOWNIKÓW TELEFONÓW I TELEGRAFU
W WARSZAWIE.

Zdjęcie nasze przedstawia imponujący pochód uczestników. Zjazdu ze sztan- 
dflgąm.i. udojącyeii się do katedry.

%
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Stosunek Stronnictwa 
Ludowego do budżetu.
(Dokończenie przemówienia z poprze­

dniej strony.)

a zwracam uwagę, że w tym roku 706 
tysięcy dzieci nie znalazło miejsca w 
szkołach (Głosy na ławach BIL: Nie.), 
obcięto o 16 miljonów złotych. Na bu­
dowę szkół nie przeznaczono ani je­
dnego grosza. Szkolnictwo średnie o- 
gólnokształcące traci 9 miljonów zł, 
a co najsmutniejsze (P, Langier: Roz­
wój ciemnoty), że skraca się wydatki 
na szkolnictwo zawodowe. Słyszeli­
śmy niejednokrotnie deklamacje, że 
jest nadprodukcja inteligencji, że trze­
ba skierować młodzież do szkół zawo­
dowych. Otóż, jak rząd opiekuje się 
temi szkołami zawodowemi, to wyra­
zem tego jest obecny budżet.

NA OŚWIATĘ SIE SZCZĘDZI -  
A FUNDUSZE DYSPOZYCYJNE 

SIE ZWIĘKSZAJĄ.
Na naukę i szkolnictwo wyższe 

skreślono wydatki o 16 miljonów zł, 
zredukowano 12 katedr zwyczajnych 1 
5 nadzwyczajnych na uniwersytetach. 

Pozostawiono na dotacje naukowe

I
 dla wszystkich wyższych zakładów na­
ukowych zaledwie l.OOO.COO zł. skreślo­
no zupełnie dotacje dla klinik, wresz- 
lic skreślono dotacje na zasiłki dla ln« 
Ltytucji naukowych i uczonych. Spo­
woduje to oczywiście zatrzymanie 
działalności takiej Instytucji jak Ka­
sa Mianowskiego, jak Towarzystwo Na­
ukowe Warszawskie itp. A rzecz zna­
mienna, przy tych wszystkich oszczę­
dnościach podniesiono sumę na zapo­
mogi dla urzędników centrali o 16.000 
zł! Proszę Panów, nie ze stanowiska 
partyjnego, Panowie wystawiacie so­
bie smutne świadectwo, gdy cieszycie 

tfię z tego, kiedy mowa o tych skreśle­
niach, Panie Sanojca, Pan mnie nie 
prowokuje — ja Pana nie zaszczycę 
Spowiedzią (Oklaski), ale ze stanowi- 
■c a  państwowego, ze stanowiska dba- 
Eia o przyszłość Państwa te skreśle­
nia budżetowe na oświatę sa bardzo 
niepokojące.

BAGNTTT CZY OŚWIATA.

Po odroczeniu sesji Sejmu 
i Senatu.

Sejm i Senat zostały odroczone 
na przecie jednego mieniącą. Wi- 
docznem jest, że „ktoć“ nie lubi 
słuchać, jak posłowie z trybuny 
sejmowej mówią — prawdę.

Nie pomogło ograniczenie prze­
mówień poselskich do 15 minut. 
Jeszcze posłowie zbyt dużo mówili, 
wobec czego Sejm i Senat zam­
knięto na przeciąg jednego mie­
siąca.

Przy tern Sejm uauch walał już 
tyle podatków, że posłowie z „Be- 
Be<4 bardzo nię tern zmęczyli, więc 
zapragnęli odpocząć.

Teraz odroczenie sesji potrwa 
cały miesiąc.- Potem przyjdą wa­
kacje świąteczne — i tak powoli 
przejdzie cza*, przeznaczony na 
rozpatrzenie Inidżetu przez Sejm 
i Senat.

Jeżeli obrady nad budżetem po­
trwają dłużej, to opozycyjni posło­
wie nie będą mogli tak skrytyko­
wać . . .  luzów budżetowych, ani 
też wyszukiwać, w jaki to sposób 
wykonuje się budżet w tym roku.

Czy jednak Polsce takie zamy­
kanie ust opozycji wyjdzie na po­
żytek!

Lecz z tem się liczyć nie potrze

Wojna
na Dalekim Wschodzie.

Wojna na Dalekim Wschodzie 
nie ustaje. / Sekretarjat generalny 
Ligi Narodów opublikował dwie 
noty, japońską i chińska. Chiny 
I>odkreńlają w swej nocie, iż mają 
pełne zaufanie do Ligi Narodów i 
stwierdzają, iż Japonja nie stosu­
je się do poleceń Rady Ligi i pro­
wadzi w dalszym ciągu akcję poli­
tyczną w Mandżurji. Sytuacja w

ba. Główna rzecz w tem, bv aana- ,T ? Z?
cyjnyeh rządów z trybuny sejmo­
wej nie krytykowano.

Zatem Sejm i Senat zamknięto 
na przeciąg jednego miesiąca.

Nie ma się zresztą czemu dzi­
wić, gdyż i tak już proces brzeski 
nie mało krwi napeuje „sanato- 
rom“.

Otwarcie nowego parlamentu w Anglji.
Przemawiając w czasie uroczy- dążenia, mające na celu równowagę 

stego otwarcia sesji parlamentu, budżetu i wprowadzenie zarządzeń 
król Jerzy powiedział: Stosunki oszczędnościowych, które mają o- 
Anglji z ohcemi mocarstwami są w gromne znaczenie '-przy rozwiąza- 
dalszym ciągu przyjazno. Rządza- niu zagadnień gospodarczych i fi- 
mierza prowadzić nadal politykę n anso wy ch, stojących przed pań- 
pokojową i będzie się żywo intere- slwem. Naród został wezwany 
sowai pracami Ligi Narodów. Ze przez ministrów do udzielenia im
specjalną uwagą śledzi rząd przy 
gotowania do konferencji rozbroje­
niowej. Jestem pewien, że pomyśl­
ne rezultaty tej konferencji przy­
niosą całemu światu wielkie korzy­
ści. Poważne położenie finansowe 
i gospodarcze całego świata niepo­
koi głęboko rząd angielski, który 
wraz z innemi rządami, kierując 
się duęhem współpracy, będzie się 
starał o wynalezienie środków za­
radczych.

iW czasie wyborów naród poparł

pełnomocnictw na prowadzenie poli­
tyki, mającej na celu wzbudzenie 
całkowitego zaufania do naszych 
finansów i opracowanie planów, 
któreby zapewniły korzystny bi­
lans handlowy.

Chiny wyrażają nadzieję, że Rada 
Ligi Narodów zastosuje skuteczne 
środki, przewidziane w pakcie Ligi 
Narodów i powstrzyma ataki ja­
pońskie na Mandżurię. Nota ja­
pońska omawia wyłącznie bitwę 
nad rzeką Nonni. Rząd japoński 
nie poczuwa się do odpowiedział' 
ności za bitwę i stwierdza, że woj­
ska japońskie starają się unikać 
wszelkiego starcia z Chińczykami 
Rząd japoński jest zdania, iż pogor­
szenie sytuacji w Mandżurji nic 
nastąpi dopóty, dopóki wojska 
chińskie nie będą prowadziły akcj 
zaczepnej.

Sytuacja w północnej Mand­
żurji 6taje się barazo groźna, gdyż 
Chińczycy koncentrują na południe 
od An-Gan-Chu oddziały, złożone 
podobno z 5000 piechoty, 2400 ka- 
walerji i 300 żołnierzy artylerji, 
podczas gdy siły japońskie na tym 
odcinku wynoszą zaledwie 1000 lu­
dzi. Większe siły japońskie odeślą 
ne zostały z Tao-Nan do Czang 
Czeng.

Wie o tem mieszczuch i wiejska kobietaf 
Ze juz najtańsza GRUDZIĄDZKA GAZETA, 
Najpoczytniejsza, — ma dodatków wiele, 
Więc ją czytajcie, Drodzy Przyjaciele.9

v Zygmunt Kiedrzyński
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W Czechosłowacji niema takiej 
Ciemnoty jak n nas. W Czechosłowa­
cji także Jest kryzys gospodarczy, w 
Czechosłowacji także zmniejszano bud­
żety różnych ministerstw, zmniejszono 
budżet w ministerstwie spraw wojsko. 
\wych, zmniejszono budżet minister­
stwa spraw wewnętrznych, ale podnie­
siono budżet ministerstwa oświaty. 
Nietylko go nie zmniejszono, ale pod­
niesiono, w czasie tego kryzysu.

Jak wygląda Polska wobec tego! 
Czy Panowie chcecie budować przy­
szłość Polski tylko na policji? (Głos: 
To Jnż jest demagog ja.). Dla Pana 
to jest demagogja. ho Pan jest sam de­
magogiem i wszystko wydaje sie Panu 
demagogją. (Głos: o popularność nie 
zabiegam tak jak Pan. Mam odwagę 
powiedzieć i przykrość wyborcom i ko­
nieczność państwową). Szczególnie jak 
ci wyborcy siedzą w województwie, bo 
województwo zrobiło Pana posłem. 
(Wesołość).
OSZCZĘDNOŚCI NA ROLNICTWIE.

Wielkie oszczędności zrobiono także 
w budżecie Ministerstwa Rolnictwa. 
Można powiedzieć, że likwiduje się to 
Ministerstwo. W państwie takiem, jak 
Polska, na Ministerstwo Rolnictwa 
przeznacza się w tym roku 19.500.060 
(Głos na lewicy: Hańba!), kiedy na 
policję sama 113 miljonów. (Głos: Na 
fundusz dyspozycyjny zagraniczny 12 
niljonów). Kiedy fundusze dyspozy­
cyjne nls zostały zmniejszone, na roi- 
liotwo preliminuje się tylko 19 I pół 
niijona złotych. Prsysnam się, że nie 
nialem zbytniego zaufania do p. Mi- 
listra Rolnictwa, ale nie przypuszcza- 
em. żeby on zgodził się być ministrem 
olnictwa przy takim budżecie. To nie 
est Minister Rolnictwa, to Jest likwi- 
lator Ministerstwa Rolnictwa. (Glos 
ia ławach B.B.: Nie rób Pan przcsile- 
iia!). Na szkolnictwo rolnicze w kra- 
n takim jak Polska, przeznacza się 
ylko snmę 3. 780.000. wobec 8 iniljo- 
ió w  w roku zeszłym, przecież to są 
traszne cyfry.

LIKWIDACJA REFORM ROLNYCH
Ministerstwo Reform Rolnych jest 

w stadjum ostatecznej likwidacji; lik­
widuje je znakomity archeolog i na­
wet nie dziwimy sie temu, że to Mini; 
sterstwo się likwiduje przy obecnym 
duchu, jaki jest w Rządzie.

SPRAWIEDLIWOŚĆ.
O budżecie Mlulsterstwa Sprawie­

dliwości będziemy także mówili w Ko­
misji Budżetowej.

Ale niepodobna tu nie wyrazić naj­
większego zdumienia, że Minister 
sprawiedliwości mówi. że trzeba będzie 
ponsuwać z sądownictwa te Jeijuostki, 
które nie stoją na odpowiednim pozio­
mie pod względem etycznym l te, któ­
re znajdują się w kontakcie z organi­
zacjami przecłwpaństwowemL Proszę 
Panów, jeżeli Minister stwierdza, że 
są sędziowie antypaństwowey, to Ja­
kie on wystawia sobie świadectwo? My 
temu nie wierzymy.

My wiemy, co to sic w Polsce na­
zywa antypaństwowość. Anty państw 
wością nazywa się w Polsce, jeżeli ktoś 
występuje przeciwko sanacji, jeżeji 
nie słucha rozkazów. Jeżeli krytykuje 
Rząd. I dlatego nie wierzymy, żeby 
byli sędziowie antypaństwowi, nato­
miast wierzymy, że Minister Sprawie­
dliwości jeszcze ehoe ponsuwać z są­
downictwa tych, którzy sa na stano­
wiskach swych niezależni. (Oklaski na 
lawach Stronnictwa Lodowego i pra­
wicy. — Pos. Kiernik: Poziom etyczny 
p. Ministra Sprawiedliwości stoi na 
poziomie Brześcia.)

Jakże nazwać poziom etyczny sę­
dziego, który składa oświadczenia o- 
plnji publicznej, że w Brześciu wszyst- 
ko Jest w porządku, że w Brześcia nie­
ma żadnych nadużyć, że to jest zwy­
czajne więzienie. Jakże to naswać?

FUNDUSZE DYSPOZYCYJNE.
Wspominałem już o funduszach dy­

spozycyjnych. Wymienię najważniej­

sze. Więc P. Minister Spraw Wojsko­
wych ma nadal fundusz dyspozycyjny 
8 miljonów złotych, taki Jak w roku 
zeszłym, w czasie tego ciężkiego kYy- 
zysu ani o Jeden gosz nie zmniejszo­
ny. Pan Minister Spraw Wewnętrz­
nych ma fundnas dyspozycyjny 6 mil­
jonów złotych, nie zmniejszony ani o 
jeden grosz. Jak Panowie porównają 
te cyfry z cyframi, które są przezna­
czone na szkoły rolnicze 1 szkolnictwo 
zawodowe, to zrozumieją Panowie, co 
to jest!

DLA POŻERACZY FUNDUSZÓW 
DYSPOZYCYJNYCH -  MAŁO.
Fundusz dyspozycyjny Prezydjuin 

Rady Ministrów 200.000 nie zmniejszo­
ny ani o jeden grosz (Głos na lawach 
B.B.: To mało!). D*a Panów to Jest 
mało, ja rozumiem, że dla Panów to 
wszystko sa za małe fundusze dyspo­
zycyjne. (Bo oni te fundusze pożerają 
— przyplsek zecera). Nie zmniejszo­
ne są też fundusze reprezentacyjne, — 
i proszę Panów, sa w budżecie nieu­
stannie powtarzająco się rubryki, nie­
przewidziane różne wydatki, przypu­
szczam, żc to też pewien rodzaj fundu­
szów dyspozycyjnych.

Jak z tego widać, budżet ten Jest 
istotnie budżetem Państwa, które nie 
na oświacie 1 nie na obywatelach chce 
się opierać, ale na policji. Za takim 
budżetem my głosować nie będziemy. 
(Różna głosy.)

„ZBLIŻA SIE CZAS SADU I KARY4'
Proszę Panów, żyjemy w takich 

dziwnych czasach, że nam. przedstawi, 
cielom stronnictw indowych i robot­
niczych, przychodzi nie bylejaki su­
kurs. Przed kilku miesiącami arcy­
biskup praski dr. Kordarz wydał orę­
dzie, w którem przewiduje ponurą 
przyszłość dla wszystkich ciemiężycie- 
11 i wyzyskiwaczy. Powiada on dosło­
wnie: „Zbliża się czas sadn i kary dla 
tych wszystkich, którzy żyją kosztem

łez, potu i nędzy mas pracujących.44 
A dalej:

— Biada rządzącym, których rządy 
oparte są na ucisku i niesprawiedli­
wości.

A oto słowa, które rozległy się w 
Polsce:

— Odsłania się przed nami prz© 
paść, którą dotąd sztucznie pokrywa 
no słudnemi hasłami. Ubóstwiane te- 
orje i systemy społeczne walą się * 
gruzy. Przepada stary porządek.

Któż to głosi? Czy to jaki zwolen 
sik Centrolewu, który się zaraził re- » 
wolucyjnościa na kongresie kr&kow* 
skini? Nie. To mówi bardzo zrówno­
ważony człowiek, prymas kardvnal 
Hlond.

— Podmuch wichru rewolucyjnego 
wieje po całej kuli ziemskiej -x słwier- 
dza kardynał Rakowski.

Proszę Panów, czy to, co cytowa­
łem, według Panów, nie jest sianiem 
niepokoju, podburzanym jednej war. 
stwy społecznej przeciw drugiej, prze­
ciw Rządowi?

Ale żyjemy w takich czasach pel- ' 
nych paradoksów i kontrastów, kiedy 
jest nadmiar produktów rolnych, a co­
raz więcej ludzi pada I ginie z głodn. 
Chwieją się podstawy materialne eg. 
systencji społeczeństw. Przesilenie o- 
garnla wszystkie dziedziny życia.

KTO PRZETRWA.
Przesilenie to przetrwają tylko te 

narody 1 Państwa, które potrafią u- 
miejętnle i sprawiedliwie gospodarzyć 
swoimi zasobami, w których masy lu­
dowo nie będą czuły się pokrzywdzo- 
neml i wydzledzlczonemi z praw i w 
których rządy opierały się będą nie­
tylko na sile fizycznej, ale przedewszy- 
stkiem na sile moralnej.

Dla Polski najważniejszym I pierw, 
szym krokiem na drodze, prowadzącej 
do wyjścia z kryzysu, jest zaprowa­
dzenie praworządności — bez tego sto­
czymy się w przepaść. (Oklaski na le­
wicy). .

»
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Gen. Józel Haller
do swoich żołnierzy

w 13 rocznicę Niepodległości.
Żołnierze! Kiedy w listopadzie 1918 

potęga niemiecka waliła sie w gruzy i 
powstała Polska niepodległa, staliście 
Wy, błękitni żołnierze, pod moją ko­
mendą na polach Francji, gotowi do 
wielkiej, rozstrzygającej ofenzywy, ja­
ko jedna z armij sojuszniczych, bra- 

. terstwem broni związana z wolnemi 
narodami Zachodu, a sprawa naszych 
granic zachodnich i naszego dostępu 
do morza była własną sprawą tych na­
rodów, sprawą Ameryki, sprawą Fran­
cji, sprawą innych sojuszników. Pow­
stająca Polska i Jej armia błękitna 
rozporządzały ogromnym i nieocenio­
nym skarbem zaufania i sympatji na­
rodów sprzymierzonych. Imię polskie 
dla nich oznaczało bojowników wolno­
ści, sprawiedliwości, cywilizacji zacho­
dniej. Czysty i szlachetny głos wiel­
kiego, ofiarnego i natchnionego P&~ 
trjoty, Ignacego Paderewskiego, prze­
niknął wszędzie, przekonywał, zjedny­
wał i podbijał dla nas serca.

Gdy w roku 1919 w imienia Rzeczy­
pospolitej Polskiej i na czele jej woj­
aka obejmowałem w posiadanie wy­
zwolone Pomorze, nikt jeszcze, ani w 
Europie zachodniej, ani w Ameryce 
nie miał wątpliwości, że dokonywa się 
.wielki akt sprawiedliwości dziejowej, 
że wypełniamy nietylko postanowie­
nia traktatu wersalskiego, lecz takie 
jeden z punktów, od których realiza­
cji Woodrow Wilson uzależniał pokój 
świata.

Dzisiaj, po trzynastu Latach, zmu­
szony jestem podnieść, błękitni żołnie­
rze, swój głos ostrzegawczy. TEN 
SKARB SYMPATJI I ZAUFANIA, 
JAKIM WÓWCZAS ROZPORZĄDZA­
ŁA POLSKA POWOTAJACA, NIE 
.TEST JUŻ W PEŁNI UDZIAŁEM 
DZISIEJSZE.!. SKORO RAZ PO RA- 
ZU W Ś WIECIE POLITYCZNYM 
EUROPY I AMERYKI PODNOSZĄ 
SIĘ GŁOSY ZA REWIZJA GRANIC, 
ZA ODEBRANIEM NAM TEGO, CO 
DAŁ NAM TRAKTAT WERSALSKI, 
ZA ODEBRANIEM NAM W SZCZE­
GÓLNOŚCI POMORZA POLSKIEGO. 
Nie dla wszystkich dawniejszych so­
juszników żołnierz polski jest dziś to­
warzyszem broni. MUNDUR POLSKI 
NIE JEST JUŻ PRZEDMIOTEM PO- 
WSZECHNEGO SZACUNKU I SYM- 
PATJI U NARODÓW ZACHODU. 
Nasze położenie w święcie uległo powa­
żnej zmianie. Niejedna nić, łącząca nas 
z wczorajszymi sojusznikami, została 
stargana. Przeciwnicy nasi, dawni za­
borcy, zdobyli sobie przyjaciół i po­
pleczników. POLSCE grozi OSAMO­
TNIENIE, JEŚLI NIE POTRAFI 
STANĄĆ WOBEC ŚWIATA W PO­
STACI MORALNEJ TAK POTĘŻ- 
NEJ, JAK BYŁA POSTAWA JEJ W 
LISTOPADZIE 1918 ROKU.

Co zrobiono z dobrem naszcui mo- 
falnem z owych czasów? Kto winien 
jego roztrwonienia? Nie chcę wska­
zywać winnych ani oskarżać. CHCĘ 
TYLKO OSTRZEC. ŻE NADSZEDŁ 
CZAS OSTATNI. BY NARÓD POL­
SKI, WEWNĘTRZNIE ROZŁAMA­
NY. OCALIĆ Z POWROTEM, BY 
PRZYWRÓCIĆ I ODBUDOWAĆ ZA- 
UFANIE WEWNĘTRZNE DUCHA 
BRATERSTWA I JEDNOŚCI, BY 
NARÓD NASZ BYŁ ZNOWU JAK 
WIELKI POSAG Z JEDNEI BRYŁY, 
A TAK HARTOWNY. ŻE W GRO­
MACH NIE PĘKNIE To zespolenie 
i ocalenie narodu dojrzewa wbrew 
wszelkim przeszkodom. A KTOKOL­
WIEK STANOWI PRZESZKODĘ NA 
DRODZE DO WEWNĘTRZNEGO 
ODRODZENIA NARODU. MUSI 
ZROZUMIEĆ PRĘDZEJ CZY PÓŻ- 
NIEJ, ŻE CZAS MU DLA DOBRA 
OJCZYZNY ODEJŚĆ.

Wy zaś, żołnierze błękitni, bezin­
teresowni i ofiarni rycerze sprawiedli­
wości i wolności, wnoście w życie pol­
skie tego ducha, który Was ożywiał, 
gdyśeie walczyli na polach Rarańczy 
i Kaniowa, na polach Francji, Syber- 
ji. Murania, gdyście szli z ziemi ob­
cej do polskiej. - Wznoście dumnie wa­
sze sztandary. Zwycięstwo będzie ich 
udziałem. Józef Haller.

Poznań, w dniu 11 listopada 1933 r.

Podatki w naturze.
Dla uregulowania części zadłu­

żenia rolnictwa, na która składają 
się zaległe podatki, Sejm uchwalił 
niedawno ustawę o uiszczaniu nie« 
których zaległych podatków w na­
turze. Rząd przestąpił obecnie do 
opracowania projektu rozporządze­
nia wykonawczept).

Poniżej podane są, pewne szcze­
góły tego projektu, zastrzegamy 
wszakże, że mogą one uledz zmia­
nie w części łub w całości.

Zaległości podatków państwo­
wych : gruntowego, przemysłowego 
i majątkowego, powstałe przed 31 
marca 1931 r. oraz płatne do tego 
terminu raty podatku spadkowego 
wraz z należnościami uboczneini 
(kary za zwłokę, odsetki itd.) będą 
mogły być uiszczone w życie, psze­
nicy, jęczmieniu, ziemniakach, gro­
chu, gryce oraz drzewie opałowem, 
wszystko w ilościach nie mniej­

szych od 100 kwintali. Warunki od 
bioru będą ustalane albo przez Po 
wiato we Komitety do Spraw Bez­
robocia, albo przez specjalne Po­
wiatowe Komisje odbiorcze.

Podatnicy, chcący uiścić zaległe 
podatki, będą musieli przesłać do 
właściwego Urzędu Skarbowego w 
terminie, który określi rozporzą­
dzenie, deklarację, zawierającą sze­
reg danych, dotyczących towaru, 
terminu wysyłki itd. — Nie będą 
przyjmowane ‘towary, nie nadające 
się do sDOżycda (złej jakości).

Obowiązująca dla tych dostaw 
cena., ma być o 10% wyższa od ceny 
giełdowej.

Rozporządzenie to ściele określi, 
jakim warunkom winny odpowia­
dać poszczególne ziemiopłody, żeby 
mogły być przyjęte tytułem spłaty 
zaległych podatków.

Czekolada przestała być luksusem , odkąd ukazała 
się w sprzedaży i m a c t n a  i  t a n i a  czekolada

Wedla •mTEDTU A”,
N A J C I E K A W S Z E  Z DNIA
Z Polski.

CAŁA POLSKA PRZECIW ZA­
KUSOM BORAHA.

Wiadomość o zakusach amerykań­
skiego senatora Boraha. odnośnie re­
wizji naszych granic zachodnich, wy­
wołała w całej Polsce żywy odruch, 
podobnie jak miało to miejsce po słyn­
nych wystąpieniach niemieckiego mi­
nistra Trewiranusa. W szeregu miej­
scowości na Pomorzu, w Poznańskiem 
i w innych dzielnicach Polski odbyły 
się gromadne protestacyjne wiece, na 
których uchwalano ostre rezolucje 
przeciwko zakusom na rdzennic pol­
skie ziemie. Z szeregu tych wieców 
przesiano rezolucje do ambasadora a- 
merykańskiego w Warszawie.

25 - LEJCIE KAPŁAŃSTWA 
KS. BISKUPA 

CZĘSTOCHOWKIEGO.
Ubiegłej niedzieli Częstochowa ob­

chodziła uroczyście 25-lecie kapłań­
stwa X. biskupa Kubiny. Rano w ko­
ściele katedralnym odbyła sie uroczy­
sta suma pontyfikalna, celebrowana 
przez jubilata. Po Mszy św. jubilat 
przeszedł do pobliskiego gmachu stra­
ży ogniowej, gdzie w wielkiej sali od­
była się akademia jubileuszowa. W 
czasie akademji odczytan<> list Ojca 
św. z błogosławieństwem dla jubilata, 
oraz wicie depesz gratulacyjnych, m. 
in. i od p. Prezydenta Rzplitej. Jubi­
latowi wręczono adres pamiątkowy i
4.000 zł, zebranych podczas zbiórki ju­
bileuszowej. X. biskup Kubina pie­
niądze te przeznaczy} na kuchnię dla 
biednej ludności. X. biskup, odpowia­
dając na liczne przemówienia, serdecz­
nie podziękował wszystkim, którzy- po- 
średnio, czy bezpośrednio wzięli udział 
w uroczystości

AWANTURNICZY 
„ŚWIADEK BRZESKI*.

Już to świadkowie oskarżenia w 
procesie brzeskim specjalnie „udali 
się*. Jeden z tych świadków, poste­
runkowy policji Feliks Karłowicz z 
posterunku w Rosi po w. wołkowyskie- 
go, powracając z Warszawy .do domu, 
po złożeniu zeznań przed sądem, posta­
nowił oblać tak rzadką okazję, jak po­
byt w* Warszawie. Upił się więc do 
utraty przytomności i w wagonie, gdy 
pociąg dojeżdżał do Wolkowyska, wy­
jął rewolwer i kilkakrotnie strzelił, na 
szczęście nikogo nie raniąc. Liczni pa­
sażerowie wagonu wraz ze służba ko­

lejową, rzucili się rozbrajać krewkie­
go policjanta, a wtedy Karłowice, 
chcąc wyskoczyć oknem, wybił głową 
szybę, doznając licznych skaleczeń 
twarzy. Zalanego krwią awanturni­
ka odwieziono do szpitala w. Wofko- 
wyskn

KRWAWE ZAJŚCIA NA UNI­
WERSYTECIE W WILNIE.
Po burzliwych demonstracjach na 

wyższych zakładach naukowych w 
Warszawie i Krakowie, miały miejsce 
onegdaj krwawe zaburzenia i na uni­
wersytecie w Wilnie. Wejście do głó­
wnego gmachu Uniwersytetu obsadzi­
ła od rana grupa studentów, nłedopu- 
szczając sztudentów żydów do gmachu. 
Przy wejściu doszło 'wskutek tego do 
kilku krótkotrwałych bójek, zlikwido­
wanych szybko przez policję. Jedno­
cześnie w gmachu instytutu anato­
micznego grupa studentów zaczęła u- 
suwać siłą studentów żydów z gma­
chu. Przed gmachem doszło wskutek 
tego do ogólnych bójek na laski i ka­
mienie.

Od jednego z rzueonych kamieni 
został ranny w głowę student Stani­
sław Wacławski, odwieziony do szpi­
tala św. Jakóba, zmarł, nie odzyskaw­
szy przytomności. W czasie tej bójki 
zostało ponadto 1 student chrześcijań­
ski ciężko ranny, 4 studentów chrześci­
jańskich oraz 15 studentów żydow­
skich lekko rannych.

W godziuacli popołudniowych wy­
ruszył pochód, złożony ze studentów, 
ulicą Zamkową, Placem Katedralnym 
i ulicą Mickiewicza w stronę szpitala 
św. Jakóba, gdzie znajdują się w kost­
nicy zwłoki studenta - Wacławskiego. 
Na ulicy Mickiewicza przyłączyły się 
do pochodu tłumy ludu, który zaczął 
rozbijać kamieniami wystawy sklepo­
we. Policja rozdzieliła ten tłum od 
pochodu, zachowując spokój. Tłum 

rozproszono. Wybitych zostało kilka­
naście szyb przy ulicy Mickiewicza i 
Zawackiej. Pochód rozszedł się przed 
szpitalem spokojnie.

PRÓBY Z BŁYSKAAWICZNYM 
POCIĄGIEM.

Na linji Warszawa — Poznań od­
były się próby z pociągiem błyskawi­
cznym, składającym się z 8 wagonów 
pulmanowskich i parowozu. Pociąg 
ten przestrzeń Warszawa — Poznań 
przebył w ciągu 3 godzin i 35 min., ro­
biąc przeciętnie po 100 kim. na go­
dzinę.

I ' r' i
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a skutki ich, wypada* 
nie w ło só w . Chcesz j f ( 
sigpfzed tem uchronić? 

Używa)
9 *
Wt

M■ a
jedyny skuteczny i szy­
bko działający środek. 

Oryginalny tylko 
z firmą ^

Henryk Zali
Poznań

Ze świata*.

TAJEMNICZA KRADZIEŻ BEZ­
CENNYCH KOSZTOWNOŚCI.

Przebywającemu w Londynie nuu 
haradiy indyjskiemu Darphangn — 
skradziono w tajemniczy sposób bez­
cenne kosztowności, oszacowane na 150 
tysięcy fontów szterlinga (około S 

miljonów złotych).

i
SKAŁA PRZYWALIŁA 

15 ROBOTNIKÓW.
W miejscowości Hanenstein yr. Btt- 

denji wydarzył się onegdaj w. je­
dnym s kamieniołomów straszny wy- - 
padek przy zakładania fundamentów , 
pod bndowę kościoła. Po wysadzenia^ 
skały robotnicy przystąpili do 
przątnięeia rumowiska. Z nim j JaM 
śnionych dotąd przyczyn oberwąfaV 
się skala, zasypując 15 osób. Dotąd* 
wydobyto 5 tropów I dwie osoby; cięż-1 
ko mme. 1

CHCĄ OPALAĆ LOKOMO- I 
TYW Y... KAWĄ.

Wskutek wielkiego urodzaju kawy, 
oraz trwającego na świecie ciężkiego 
kryzysu gospodarczego, nagromadziły 
się w Brazylji wielkie zapasy kawy, z 
którymi rząd brazylijski miał wielkie J 
kłopoty. Nie chcąc sprzedawać za pa- f  
sów tych po niższych cenach, poeząt-/ 
kowo wielkie ilości kawy topiono w/ 
morzu. Obecnie rząd brazylijski po­
stanowił w inny sposób zużytkować te 
zapasy. Oto zaczęto fabrykować ii 
ziarn kawy brykiety do opalania lo* 
komotyw. Jak wypadnie ta próba, ni# 
wiadomo.

ZAMACH NA B. CESARZA 
CHIŃSKIEGO.

Na byłego cesarza Chin. Pu Ji, któ­
ry zamieszkuje w hotelu na terenie ja­
pońskiej koncesji w Tsien-Tsinle, usi­
łowano dokonać zamachu. Pewien 
Chińczyk przesiał cesarzowi dwa ko­
sze owoców i dwie puszki blaszane z 
herbatą. Otoczenie cesarza znalazło w, 
koszu i puszce blaszanej bomby. Na­
dawcy przesyłki nie zdołano ująć.

Cesarz Pu JL
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Obiecaną Książeczkę
z ciekawemi opowiadaniami doda­
jemy do dzisiejszego numeru Ga­
zety Grudziądzkiej. Ktoby tej ksią­
żeczki z numerem niniejszym nic 
otrzymał, winien upomnieć się o nią 
na poczcie.

Listy od przyjaciół.

DOKĄDŻE TY SANACJO 
NAS ZAPROWADZISZ?

Rozmaito gazety sanacyjne oisały 
wiosna, że zastój gospodarczy minie 
na jesieni, gdy przyszła jesień odkła­
dają to na zimę, zima zapowiadają po­
prawę na wiosnę, kiedy przyszła wio­
sna — nic się nie zmieniło, to znów 
piszą, że przesilenie minie latem. I 
tak dookoła, a poprawy żadnej nie wi­
dać. Dziś już nikt gazetom tym wie­
rzyć nie może. Ja jako człowiek mniej 
wykształcony, lecz obeznany z życiem 
gospodarczem, stykający się z wszyst­
kimi stanami, śmiem twierdzić, że za­
stój gospodarczy nietylko nie ustępu­
je, ale przybiera z dnia na dzień co­
raz większe rozmiary. Gospodarka 
Rzeczypospolitej opiera się na rolnic­
twie. Jak rolnictwo dobrze się rozwi­
ja, to i dobrze jest w mieście fabry- 
brykantowi, kupcowi, rzemieślnikowi 
i robotnikowi, a państwo ma z czego 
czerpać podatki. A czy dziś może być 
mowa o poprawie?

W roku ubiegłym krowa kosztowa­
ła 500 zł, jałówka półtoraroczna 250 zł, 
para prosiąt 8-tygodn. 80 zł, para gęsi 
25 zł, indyków 20 zl, a w tym roku co? 
Krowa 150 zl, jałówka 80 zł, prosięta 
B zł, gęsi 7 zl, indyki 5 zł. Widzimy 
teraz, jaka jest różnica między rokiem 
ubiegłym a bieżącym w cenie choćby 
żywizny, bo o innych wytworach rol­
nych nie opłaci się nawet pisać. Nic 
dziwnego, że rolnicy Idą na zagładę, a 
z nimi w miastach fabryki, kupiectwo 
i rzemiosło, no i robotnicy. A Pań­
stwo stara się wprowadzać nowe po­
datki i podwyższać stare, naprzykład 
podatek dochodowy. Przecież tam, 
gdzie jest widoczna strata, nic może 
być mowy o dochodach. Nic więc dzi­
wnego, że sekwestrator i komornik, to 
stali gpścic obywatela Rzeczypospoli­
tej, a żyd kupcem zajętych rzeczy. 
Lecz dziś niema już co brać, rolnikowi 
nabrano już prawic ostatnie krowy, 
kupcy bankrutują, rzemieślnik dogo­
rywa, robotnik chodzi głodny, bez pra­
cy. Chcąc utrzymać warsztat, trzebfi 
stale do niego dokładać. Skąd brać 
pieniądze? Jedyne wyjście — iść do 
żyda-lichwiarza pożyczyć na weksel, 
bo nigdzie inaczej dostać nie można. 
'A z czego oddać? Trzeba iść do żyda 
z powrotem i znowu pożyczyć, lecz już 
nie na weksel, a na hipotekę gospo­
darstwa. Przy dalszym upadku żyd- 
lichwiarz zabiera gospodarstwo. Bo 
kto dziś ma pieniądze, by inną drogą 
móc wegetować? Wykupili żydzi mia­
sta polskie, zaczynają nabywać zie­
mię, i w ten sposób stają się panami 
miasta i wsi. Czas chyba przetrzeć o- 
czy i zawrócić z błędnej drogi, by Po­
lacy nie byli sługami obcych na wła­
snej ziemi.

St Szymański, 
Czytelnik z Łęczyckiego.

Informacje.

Wstrzymanie podwyżek płac 
urzędnikom.

W Dzienniku Ustaw ukazało się 
rozporządzenie, na mocy którego 
wstrzymane zostaje przenoszenie 
do wyższych szczebli uposażenia, 
wszystkich urzędników państwo­
wych, sędziów, prokuratorów oraz 
wojskowych.

Uchylenie sezonu martwego.
Minister Pracy i Opieki SpcL 

oświadczył, że wobec ciężkiego kry­
zysu gospodarczego sezon martwy 
w zimie, w czasie którego robotni- 

|kom sezonowym nie przysługują 
zasiłki bezrobocia, będzie uchylony.

Łączność b. członkowie Kasy Pen- 
syjnej Knapschaftowej w Bochum.

Ostatni termin prawa do zgła­
szania wszelkich pretensyj odno­
śnie uzyskania renty upływa z dn. 
30 grudnia br. Uprasza sie wszyst­
kich byłych ubezpieczonych, chcą­
cych osiągnąć swoje prawa, by się 
zgłaszał- natychmiast do Zarządu 
Inwalidów Cywilnych w Śmiglu, 
ul. Północna 6. Zarząd.

Radjoprogram z Warszawy.
Niedziela, 15. 11.: 10.15 nabożeństwo 

z Katowic lub Piekar W., 12.15 poranek 
symfoniczny; 14,00 „Co słychać, o czem 
wiedzieć trzeba“; 14.20 15.00 i 18,40 mu 
zyka z płyt gramofon.; 14,30 słuchowi­
sko p.t.: ,,Sprawa sądowa*'; 15.55 pro­
gram dla dzieci starszych i młodzieży;
16.20 „Ruch oświatowo-kulturalny na 
Śląsku*'; 16,35 pieśni Noskowskiego; 
16,50 „Znaczenie gospodarcze Śląska 
dla Polski**; 17,05 muzyka góralska;
17.20 „Kultura ludu śląskiego**; 17.45 
feljeton; 18.00 słuchowisko: „Śląski 
król Lear'*; 19,30 „Wesele na Górnym 
Śląsku'*; 21,00 koncert; 23,00 muzyka 
lekka i taneczna.

Poniedziałek. 16. U.: 12.15 14,45 15.50

W I A D O M O Ś
Sobota, 14 listopada 1031.

Sobota: Tomira. Wschód słońca 7.17: 
zach. 4.12. Wscb. ks- 12,18 zach. 19.28 

Niedziela: Leopolda, Gertr. W. sł. 7,19;
zach. 4.11 Wschód ks. 12,46. z. 20,46. 

Poniedziałek: Edmunda b. W. sł. 7.20; 
zach. 4,10. Wsch. ks. 13,06; z. 22,04.

W chorobach krwi, skórnych i ner­
wowych osiągamy przy stosowaniu 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka- 
Józefa** regularne funkcjonowanie na­
rządów trawiennych. Żądać w apt. i dr.

* DZISIEJSZY NUMER „GAZE- 
TY‘‘ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „ŚMIECH*', bez­
płatny dodatek do „Gazety Gruda.**

Wielkopolska.

UROCZYSTOŚż SADZENIA LIPY 
PAMIĄTKOWEJ.

W Niedźwiedzio pow. Ostrzeszów, 
urządzono dnia 6 bm. w szkole katol. 
w obecności rady szkolnej, gości i dzie­
ci szkolnych, uroczystość sadzenia li­
py pamiątkowej ku uczczeniu dwu- 
dziestopiątej rocznicy śmierci ś. p. kr. 
dr. Jana Dzierżona, wielkiego mistrza 
w rodzinie pszczelarzy. Uroczystość 
upiększyły dzieci szkolne śpiewami o- 
raz odczytami o lipie i o pszczołach. 
Następnie wygłosił kierownik szkoły 
p. Podlak referat o życiu ks. dr. Dzie­
rżona i o jego wielkich zasługach w 
pszczelnłctwie. Potem podniósłszy o- 
krzyk na cześć naszej Najjaśn Rze­
czypospolitej oraz P. Prezydenta Rze­
czypospolitej, pieśnią „Boże, ooś Pol­
skę**, zakończono uroczystość.

ZIEMIA NADNOTECKA 
PRZECIWKA REWIZJI GRANIC.
Z inicjatywy Kolej. Przysposobie­

nia Wojskowego z Osieka koło Nakla, 
odbył się w dniu 5 listopada br. w O- 
sieku na sali p. Cichosza, olbrzymi 
wiec przeciwko zachłannym zakusom 
amerykańskiego senatora Bor aha na 
ziemię rdzennie polska, na Pomorze. 
Na wiecu zgromadziły się masy oby­
wateli bez różnicy poglądów, stanu i 
zatrudnienia.

Bardzo silny i poważny referat na 
tle ostatnich wypadków na arenie 
światowej wygłoszony został przez 
przewodniczącego Kol. Przy ftp. Wojsk. 
.Ogniska Opiiek su IŁ, p. TTjijpwnkViMi.iL

16,40 17,35 i 19,30 muzyka z płyt gra­
mofon.; 15,25 odczyt; „Jan Kochanow­
ski a my“; 17,10 „Upiory na Zamku 
Warszawskim**: 19.15 wiadomości bie 
żące rolnicze; 19,45 prasowy dziennik 
radjowy; 20,15 opera z płyt: „Traria 
ta‘‘; 22,20 feljeton p.t. „Teatr a kino w 
Londynie*'; 22,50 muzyka lekka i tan.

Wtorek, 17. 11.: 12,15 14,45 16.55 
19,30 muzyka z płyt gramof.; 15,15 
„Chwilka lotnicza**; 15,25 „Oszczędność 
jako sport**; 15,50 program dla dzieci 
młodszych: 16.40 pogadanka: ..Organi­
zacja — Dzielmy się'*; 17,10 „O pro­
mieniach Rentgena'*; 17.35 koncert 
symfoniczny; 19,15 „Porady prawne 
dla rolników** — mec. Z. Nadratow 
ski; 19,45 prasowy dziennik radjowy;
20,00 feljeton: „Stare legendy mazo- 
wieckie**; 20,15 koncert popularny; 21.45 
skrzynka pocztowa techniczna; 22,00 
koncert; 23,00 muzyka lekka i taneczna.

C I  B I E Ż Ą C E
poczem jednogłośnie, przy bardzo fre- 
netycznycb oklaskach uchwalono re­
zolucję protestującą przeciwko wsz 
kim zakusom na ziemie polską 
lucję tę uchwalono wysłać do 
dora Stanów Zjedn. A. P w 
wie.

3 MIEŚ. WIEZIENIE ZA 
ARESZTOWANEGO.

Przed Sądem Okręg, w P 
toczył się proces przeciwko 
funkcjonariuszom policji państwowe 
Stan. Królikowi i Michałowi Zakrzew 
skiemu, oskarżonym o pobicie na po­
licji kilkunastu aresztowanych po 
manifestacjach w dn. 19 marca br. — 
Wszyscy pobici stanęli przed sądem 
jako świadkowie. W godzinach popoł. 
Sąd wydal wyrok mocą którego po­
ster. przodownik Królik skazany zo­
stał na 3 mieś. więzienia.

KRWAWA ROZPRAWA W RE­
STAURACJI.

W sobotę wieczorem doszło w pew­
nej restauracji przy Rynku Jeżyc­
kim do krwawej awantury. Miano­
wicie jeden z gości, niej. Krysiak, pła­
cąc rachunek, dowiedział się, że nieja­
ki Kaz. Światek wypił na jego konto 
pół butelki wódki. Rozgniewany tem 
rzucił się na Świątka i zadał mu no­
żem szereg ran głębokich i bardzo 
niebezpiecznych.

ŚMIERTELNY LO? STUDENTA.
Na lotnisku w Ławicy pod Pozna­

niem spadł wraz ze samolotem Miko­
łaj Schenkler, student uniwersytetu i 
absolwest szkoły podchorążych, od­
bywający lot ćwiczebny. Aparat n- 
legł uszkodzenia. Lotnik poniósł 
śmierć na miejscu.

ZWŁOKI ŻOŁNIERZA NA TORZE 
KOLEJOWYM.

Na odcinku kolejowym Kapuściska 
Małe znaleziono na prawej szynie to­
ru Toruń—Bydgoszcz zwłoki żołnierza 
62 p. p. Wlkp. z odciętą głową i pra­
wą ręką pod pachwiną. Przy trupie 
nie znaleziono żadnych papierów ani 
dokumentów osobistych, tak, że nara- 
zie nazwisko żołnierza nic jest znane. 
Położenie zwłok wskaznje na saraobój 
stwo. Na miejsce zjechała komisja 
sądówo-lekarska. Dochodzenia w to­
ku. «>

JARMARK 
kramny, na konie I bydło odbędzie się 
w Piaskach pow. Gostyń, w środę dnia 
1& Mrtnpariz liii r.

Zycie gospodarcze.
Notowania giełdowe 

w Poznaniu
z dnia 11-go listopada 1931 r.

Bydło i mięso.
Płacono w złotych za 100 kg. żywej wagi 
Woły pełnomięsiste 78— 86
Woły mięsiste, wytuczone 62— 70 
Woły miernie odżywione 38— 44 
Stadniki pełnomięsiste 64— 68 
Stadniki mięsiste, młodsze 54— 60 
Stadniki miernie odżyw. 40— 44 
Krowy pełnomięsiste 78— 86 
Krowy mięsiste 64— 74
Krowy miernie .odżywione 30— 40 
Jałówki pełnomięsiste 76— 86 
Cielęta najprzedniejsze 70— 80 
Cielęta średnio tuczne 60— 68 
Cielęta miernie odżywione 40— 48 
Jagnięta i mł. skopy tucz. 70— 80 
Świnie pełnomięsiste;

od 120 do 150 kg. 110—114 
od 100 do 120 kg. 100—106 
od 80 do 100 kg. 90— 98
inie bekonowe 78— 82

rtość pieniędzy:
terl. angielskich zł 34,00 
merykański zł 8,87 
ów francuskich, zł 35,05 
ów szwajcarsk. zł 174,55 

ków belgijskich zł 124,80 
on czeskich zi 26,40

guldenów gdańskich zł 174,50 
100 marek niemieckich zł 210,00 
Gram czystego złota zł 5,92

Zboże nadal zwyżkuje.
Gwałtowna zwyżka ceny zbóż na 

rynkach światowych trwa .w dal­
szym ciągu.

Na giełdzie w Chicago pomimo 
dokonania już zakupów znaczniej­
szych ceny nadal silnie zwyżkują.

Na południowo amerykańskich i 
australijskich rynkach w ostatnich 
dniach nastąpiły znaczniejsze żaku 
py zbóż do Japonji, wskutek czego 
ceny stale idą do góry.

Na rynkach europejskich nastą­
piła także znaczniejsza poprawa, 
która nie przybrała jednak rozmia­
rów takich, jak w Ameryce.

Wi Polsce ceny, zbóż zwyżkują 
nadal.

Przychód rolnictwa.
W roku gospodarczym 1930—3l 

rolnictwo polskie uzyskało ze sprze­
daży: żyta 276,5 milj., pszenicy 
181,7 milj. zł., jęczmienia 84.1 milj. 
zł., owsa 55.2 milj. zł., ziemniaków
119.9 milj., grochu i fasoli 26 milj., 
buraków cukrowych 206 5 milj. 
chmielu 3,2 milj., lnu, konopi 13.4 
milj., ogrodnictwa 100 milj. zł. 
Razom więc za te produkty rolni­
ctwo uzyskało sumę 1.006.5 milj. zł. 
Nadto zyskało rolnictwo ze sprze­
daży artykułów hodowlanych: koni
35.9 milj. zl., bydła 248.9 milj., na  ̂
bialu 236.4 milj., świń 452.2 milj., 
owiec i wełny 10.3 milj., drobiu i 
jaj 187.0 milj., ryb 39.4 milj. zl. Ra­
zem więc za produkty hodowlane 
rolnictwo otrzymało 1.210.2 milj. zł., 
czyli łącznie suma wpływów rol­
nictwa osiągnęła kwotę 2.376.7 
milj. zi.
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D A L S Z A  Z N I Z K A  C E N

6.90 7.90 29.90

Fason 7815-61
Podczas deszczów niezbędne sq dla Pani 
gumowe kalosze

Fason 2861-01
Dziecięce ca!oqumowe śniegowce, na try­
kotowej cieplej podszewce, z aksamitnym
kołnierzykiem._______________________

Fason 9977-2i
Czarny wysoki bucik do sznurowania z boksu, nc 
silnej, skórzanej podeszwie.Półszpiczasty elegancki 
fason. Posiadamy qo w kilku szerokościach.____■■■n B M M a a w ia B H m n n n B H

Wielka niespodzianka raz w życiu!
Wobec panującego w dzisiejszym czasie kryzysu gospodarczego kstdy  

czytelnik m ole otrzym ać zapełnię bezpłatnie premję w postaci kamgarnu 
na obranie i kostiumy damskie, bieliznę damską i potciełow ą, kołdry wa­
towe, zegarki złote, damskie i męskie, apara ty  fotograficzne i inne w ar­
tościowe rzeczy, jeieli nadeSle praw idłow e rozw iązanie obok umieszczone 
go zadania:

Należy kropki zastąpić literami tale, aby otrzymać 
pięć imion męskich —  Pierw sse litery tych imion 
w zdiui, utw orzą nazwę rzeki p o l s k i e j  — K ie iu a  
ż a d n e g o  r y z y k a .  — Niepowodzenie wykluczone — 
W raz z zadaniem w liście podać dokładny adres, na 
co WP otrzym a szczegóły i niespodziankę. — Posia­
damy duło  listów  dziękczynnych

I*o in  W y s y łk o w y , .M e rk u ry  Ł ó d ź  V. fcikrz. poczt. 487.

— i t — i d*
- K - » e y
- t — f a n  
Ł  — i  -  r  z
— n  d  r  z  — i

T ym  o to  sp o  

s o b e if l  P c r s i l  

chroni b ie lizn ę!

Pers*!^"6 & £e jednorazowego 
fcrółtefego^ zagotow ania w y -  

twarza rrwjony drobnfutenkich 

p ęcb tojd fow  /Przenikają one 

tk^iin^iCtóa^^ą wszelki brud.
siła c z y s z c z ą  

ca pędfetzyfcaw Persilowych 

czyn i.;

B f iM E M l
Książki do nabożeństwa.

I W a r a ,  N a d z ie ja ,  M iło ść . Form at cm. Opr
czarna skórkowa . . . .  Cena 2.40

W ian u az w lt. Form at 8.5X6,5 cm. Opr. czarna
skórkow a....................................................Cena 3,90

K s ią ż k a  m i n ia tu r o w a .  Form at 8X6,5 cm Opr
ozarna skórkowa . . . .  Cena 1,50

B o t y  O ł ta r z .  Form at 10X7 om- Opr- czarna
skórkowa.................................................... Cena 4,76

B ó g  a  T o b ą  Form at 10X7 cm. Opr. czarna 
skórkowa. . . . . . .  Cena 4.80

Na przesyłkę 1 książki należy załączyć na opła­
tę pocztową 30 groszy. Na przesyłkę nie więcej jak 
6 książek załączyć na opłatę pocztową 65 groszy  
na  większe przesyłki 1 złoty.

W ysyłkę książek uskutecznia się aa poprze- 
dnJem nadesłaniem  pieniędzy na  konto P. K. O. n r  
ŻOO 430.

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego — Grudziądz

( P o m o r z e ) .

E k s p o z y t u r a  p r z y  u l ic y  W y b ic k ie g o  n r .  9

u i m r a i i i a s i B
Głuchota uleczalna.

W ynalazek „Enfonja** za­
dem onstrowany specjali­
stom. Usawa przytępiony 
słuch, asom i cieknienie 
uszów. Liczne podzięko­
wania Żądajcie bezpłat­
nej pouczającej broszury 
Adres: ..Enfonja". Liszki 
k. K rakow a.

Z a r o b e k
znajdą agenci lotowi, oraz 

od-óinjąey rozmaitych 
ranż, przyjm ując zastęp

atwo oddziała towarowe-

£o. Gospodarczo Zakłady 
wów. W atow a 11. Listo­
wnie.

4 0 0  d o  5 0 0  z t .
ubocznego zarobku mie 
sięeznego, bes narażania 
godnotoi stano  znajdą ó 
aoby m ające szerokie ko­
ta  znajomości. Wiadomo 
4cl fachowe zbyteczne — 
Zgłoszenia „ GOZAKRED", 
Lwów, W ałow a 11.

6 8  m rg .
ziemi buraczanej drenowa 
nej w jednym planie, za 
budowania murowano 1. 
klasy, 2 dobre konie. 6 
krów. 11 świń m aa/ynerja 
K o m p le tn a .  Cena 19 000.— 
w płata J0 0&0,— zł. ittb 
wydzierżawię na 10 iat z 
mrg 150 fantów, do obję 
cia 3.500 z ł . ..R o lpo l-* . 
Poznań. W rocławska 22

Z u p e łn ie
darmo wysyłam y cenniki 
ilustrow ane rok 1931/32 ze­
garów zegarków św iato ­
wa Firm a . .B a d lo a f* . — 
W arszawa. G raniczna 6-9

P o sa d a
s ta ła  dla samotnego do 
objęcia aa wypożyczeniem 
do 1 000 złotych, zabetpic 
czenie w realności Zgło­
szenia. ^ P a w l l a a " ,  Po­
znań. M arszałka Focha 15

W d o w a
gospodarna, inteligentna 
w ykastaicona obejmie za­
rząd domn. zaopiekuje aię 
matemi dzićm>. pomoże w 
nauce lub w biurze. Ła 
skawe zgłoszenia do Ga­
zety Grudziądzkiej pod nr 350 H.

U d z ie la  p o ż y c z e k
długoterm inow ych na bu­
dowę. rozbudowę spłaty 
dłogów, kupna nierucho­
mości przy atakiem opro 
centowanłu , W łasna Za­
groda". Spółdzielnia Hipo- 
tecano-Kredytowa, a ogr 
odpow., Poznań, Al. Mar­
cinkowskiego 3 a  Tale 
fon 3121 jdawn. Nowy R y­
nek 13).

C z e rw o n e
prawo jazdy Specjalny 
Kc-s, Tuszyński K u r s y  
Samochodowo - Motocyklo­
we. W arszaw a. Mazowie­
cka l i ,  P raga, Saeroka 38

G o s p o d a rs tw o
26 mrg. w tom 3 mrg. łąki 
a żywym i martwym in 
w entarzem  na sprzedaż 
Cena 19 000 z ł . w płata 
13.000 zł W iążc iee l: W al­
czak, Janiszew o. poczta 
Poniec, pow iat Gostyń.

Ma całej kuli 
z ie m s k ie j

uznaje się stw ierdzo­
ną prawdę, że tyJko

reklam a  

o g ł o s z e n i o w a

jest dźwignią każde­
go przedsiębiorstwa,
tem więcej w obec­

nych czasach.

Tego jeszcze nie było!
Z POWODU KRYZYSU dodajemy rew ol­
w er dz Syst ..Brown ** U. P. Kr. 2341, 
strzelający z naboju (bez zezwolenia po­
licji l otrzyma każdy bezpłatnie, kto zamó­
wi u nas zegarek ze złota franenskłego 
„ANKIER**. niczem nie różniący się o< 
prawdsiwego słota 18 kara t za zł 7,5( 
(ram  60.) s  10 letnią gw arancją, w yra 
gulowauy do minuty, a wieczuem szkłem  
2 azt. 14.—, lep g a t  12 15, 18. kryty z 
trzema kopertami ..R em outolr" 15, 17, 19.

25. na rękę 15, 20. De­
wizki ze złota franca
skiego 2. 4, 6, 8. W 
syłsm y pocztą 

6wi«

W a ra s a w a ,

£
stow ne zamówleoie zt 
zaliczeniem Za koszta 
preesytki płaci kapu­
jący. Bez ryzyka! — 
W raz e nie spodoba 
nia się zwracam y pie 
niądze — Adresować:
Dom Eksport wy

o d d a .  T . P la c  N a p o le o n a ,  S k r z  
p o c i t .  310.

Chcesz przyjemnie
i z korzyścią dla Siebie wyko­
rzystać długie zimowe wieczory

za p isz  s ię
na korespondencyjne Kursy

„WIEDZA" w KraKowie 
til. SttidencKa 14#

■: ---: które przygotują Cię = =  
d o  e g z a m i n u  z  7 - m iu  K la s  sz K o - > 
t y  p o w s z e c h n e j ,  ewentualnie d o  
e g z a m i n u  n a d z w y c z a j n e g o  z  6  

K la s  g 'm n a z j a l n y c h ,  oraz d o  m a ­

t u r y  g i m n a z j a l n e j  lub s e m i n a r ­

i u m  n a u c z y c i e l s k i e g o  

—~~ Ż ą d n i b e z p ła tn y c h  p r o s p e k tó w  ! :  l ~

Z a g r a a i c m r  P r z e d s i ę b io r s tw o  P n ó z tw o w e

U W AlżA ! U W A G A !
Każdy czytelnik powinien tę okazję wykorzy­

stać Firma „TOWAR KRAJOWY’ w Lodzi posta­
nowiła aby rozpowszechnić swoja wyroby, w ystał 
komplety reklamowa po cenach niebywałe niskich, 
aby przekonać o dobroci naszych towarów o rai 
piskieb cenach
'l a k i  c a ły  k o m p le t  m ę s k i  la b  dam * 

s k i  w ysy łam y  ty lk o  a a  s i  1 3 .5 0
a mianowicie: 1 sw etr zimowy męski lab damski dc 
zapinania s  przodu lab pulower w najnowszych an 
gialakieh desantach, 1 Koczałę tryk zimową puszy, 
atą i ciepłą lab 1 para kalesonów dużych w tymże 
gatunku albo 1 koszulę damską ahnową tryk. lub 
reformy damskie, 1 szal esysto wełniany w kol. 
gładkich lob deseniowych. 3 p. skarpetek mimowyefa 
lub 2 p. pończoch damskich wełnianych. 1 p  ręka­
wiczek weta. i 3 chusteczki batystow e. T a n ą  c a łą  
w y p r a w ę  w y s y ła m y  t y l k o  z a  z ł  13 ,3 0 .
W ysy łam y ró w n ie ż  k o m p le t  drw gl 

' f tylko zm il 21,—
stajanego wa  mianowicie: 3,6 m rypan 

bardzo dobrym gatunku na
(kolor weidtag żądania). 1

czysto wi 
suknię di

. _ ag żądania). 1 tw etr damski dc
napinania a przodu lub pzlower w najnowszych an­
gielskich desantach, i  koasalę trykotową zimową w 
barda* dobrym gatanka, 1 p. reform zimowych. 1 p. 
pończoch wełnianych zimowy eh 1 I  chusteczki ba­
tystowa. T *  w s s y a tk c  w y s y ła m y  ty lk o  n a  tU *1,-.

Z dniała konfekcji męskiej wysyłamy jako re­
klamę ubranie BOSTONOWE w kolorach gładkich: 
granat, czarny lnb brona oraz w najnowsza dese­
nie. uszyte podług ostatniej mody a dobrami do­
datkami tylko aa złotych 32.—. w  gat. ..BOSTON 
KAMO AB N“  w kolona granatowym, czarnym 1 sza­
rawym. w gatnnkn najtańszym z najlepszeml do­
datkami obecnie tylko zt 48.— Prosimy podać roz­
miar ubrania. Powyższa komp.ety wysyłamy po 
otrzymaniu listownego zamówienia (Płaci się przy 
odbiorze Da poczcie,, Do bompleta doliczamy zło 
ty oh 2.50 Jako koszty opakowania i opłaty poczto­
wej. Zapewniamy, iż kupujący nie nie ryzykuje 
gdyż o ile tow ar zię nie podoba, przyjmujemy tako­
wy zpowrotem I zwraoamy całkowitą należność.

Zamówieniu prooimy adresować:
Firma „ T O W A R  H K J O W t»  £ ,6  d i ,  skrzynka 

■a u to w a  540 Dział A

Pamiętaj że tylko w tenczas będzie w Polsce 
dobrze, gdy ale pozbędziesz 
logu kapowania 
towardw!

M-
zagran leśnych

poszukuje wszędzie

I N T E L I G E N T N Y C H
Z A S T Ę P C O  IV

zarówno w większych m iastach, jak i najm niejszych 
osadach celem sprzedaży dobrze wprowadzonego 
artykułu monopolowego Zgłoszenia pod „ K A Ik -  do 
c łm ra  O g ło s z e ń  1*. A  a* W a r s z a w a , M arszał­

kowska 85.
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Bibijofeczfta teatralną
Sztuczki i komedyjki 

dla starszych i młodzieży.
Chrapanie z rozkazu. Komedja w 1 

akcie, (3 m. i 1 k.).
Ciotka na wydaniu. Komed. w 1 akcie 

(2 m.. 2 k.)
Gogo (nie mów hop, aż przeskoczysz).

Komedja w 1 akc. (4 m., 1 k.) 
Tajemnica. Fraszka sceniczna w od* 

słonie (2 m., 2 k.)
Kajcio. Komcdja w 1 akcie (3 m. 2 k.) 
Podejrzana osoba. Komedja w I  akcie 

(2 m., 2 k.)
Bilecik miłosny. Fraszka w 1 odsłonie 
(2 m., 2 k.)
Marcowy kawaler. Krotochwila w 1 

akcie (3 m.. 1 k.)
Werbel domowy. Komedja ze śpiewa.

mi w 1 odsłonie (4 m., 2 k.)
Mąż od biedy. Komedja w 1 akcie.

(3 m.. 3 k.)
Pokój do wynajęcia. Krotochwila w 1 

akcie (5 m., 3 k.)
Żywy nieboszczyk. Krotochwila w 1 

akcie (3 m., 8 k.)
W starym piecu djabeł pali. Komedja 

w 1 akcie (3 m., 2 k.)
Kuzynek. Komedja w 1 odsłonie. (2 

m.. 1 k.)
Spudłowali. Komedja w 1 akcie. (5 m.,

1 k.)
Chłopi arystokraci. Dramat w 1 akcie 

ze śpiewami. (7 m., 2 k.)
K a ż d a  a p o w y ż s z y c h  lnk lijż rk  k o s z tu je  

OO g r o t i y
UWAGA1 Cyfry podane w nawiasach, z li­
terą  m. oznaczają Uośó występujących w sztu­

ce mężczyzn, z literą K. kobiet

Przy przesyłce nie więcej jak 5 książek załączyć 
opłatę pocztową 56 groszy, na większe przesyłki 
t )  groszy.

Wysyłkę książek uskuteczniamy za poprz»dn!em 
nadesłaniem  pieniędzy na konto P K. 0  nr. 3 0 0  4*40.

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego — Grudziądz 

( P o m o r z e ) .

E k s p o z y t u r a  p r z y  u lic y  W y b ic k ie g o  n r .  «.
m i iiiiiiii i im  im  i umi l i  itiiiiiii nu  i imiii i i  ni

P r e u u u i c r u l a  t „U G rudziądzka" wychodzi t r i y

a  tygodniow o! on w torek , czw artek  I sobotę. P rz ed p ła ta  wy- 
w Poiaoc na poeocle m lesieoznle LtO zł., kw arta ln ie  

IM  «L» w U m d z iąd m  w ek spedycji, agen c jach  I f llja c h : m ie 
d ęezn ie  L F  i f . i  K w artaln ie IkO ci. Pod opaską 4 zł. kw arta ln ie . 

K w artalnie-, we T ra n a il I B elg ii 90 franków , w Nlemczeab 
c a r j l  I  f ran k ó w , ■4J0 r a k  *  Bawajcarji i  franków , w Czechosłowacji równo 

wartość 1 dolara, w Ameryce I w Kanadzie 1 dolar.
O g lo a a e n la :  „G azeta G rudziądzką" w ychodzi w t-ch  wy 

(Seatach: i .  (Pom orze), 1L (B. zabór ro sy jsk i. M ałopolska, Za 
g ran tea ) . IIL  (Poznańsk ie . O. Sląak). S tro n a  liczy n a  szerokość 
I  łam y  tekstow e pc O  m m  poza tekstem  9 lam ów  po 90 mm 
a W Jednem  dow otnem  w y dan ln t w ierzą m m .: w zwyczaj 
HERh MO zim m  padeelanem  OJO *Ł. W tek śc ie  J-*l r t

dwa razy wyższe

^  . ■ ,DD-: 
z ł„  w tekście IM  zl

W dwóch dow olnych wydaniach  
Jak w Jednem.

W całym  nak ładzie  (t 
w zw yczajnych 9JO zł., w naóeslanem  
na 1-e) s tro n ie  ŚjlŃ zL

O g ło s z e n ia  d r o b n e :  W w y d an ia  ogólnem  słowo MO zt.. 
słowa tłu stym  
0.15 zł., słow a
o lżej 9.00 zL nie _
<t« ty lk o  za gotów kę a g ó ry .

U w a g i o g ó ln e :  f i  zaetr zeńooe m iejsca dolicza ale 99%. 
ta  ok ład  tabelaryczny  90%. N ekrologi do 90 mm » % . Dla po 
*zako)ącycb pracy b e z p ł a t n i e .  O aleoeniaeh należy podać 
k o n l e o a n i a  w ydan ie , w k tórem  ogłoszenie m a zlft pojaw i 6.

D robna om yłki, nie zm ien iające
u p raw n ia ją  og lassającego  do tą  dar

zas ad niczego senau. uie
- i ------:—• - -   ------ --— - -  —,— ula bezpłatnego pow tórzenia

o f l J M U A  Za te  n r  ino wy d m k  ogłoszeń ad m in is trac ja  nie od­
powiada. Do anm eru  niedzielnego (a d a ta  sobota w onglów kol 
p rzy jm uje  ale ogło«7.-nia do środy  ran a  Ogłoszenia w mie) 
seaeh zastrzeżonych sam i czaca a aię w m iarę  m iąjaca bez gwa- 
kaucji |  ty lko  w tedy, gd» zostanie zapłacony dodatek 
Zm dział ogłoszeniowy redakcja  nia odpow iada * <*-»> aadnione 
rek lam acje  aw zglednla ste do dni 4-mla.

A dres: „G azeta G rudziądzka" G rodz ląd  
te fon 811 1 812. Konto PKO Poznań *0042n. Z 
ca W ik tor K ule raki. R edak tor odpowiedzi 
G rudziądz Tnszewo. /  $

D rukiem  Z akl. G ra f. W ik to ra  K uldr

A


